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Nowy namiestnik galicyjski 

Po raz pierwszy od cza"lu ery konstytu
cyjnej namiestnikiem galicyjskim zostaje miano~ 
wany generał, i Vv dodatku generał nie pol
skiego pochodzenia. fakt to bez wątpienia 
nielwykły) wymagający rozpatrzenia dokład
nego, gdyż pierwsze jego wrażenie nasuwać 
musi pewne zaniepokojenie i myśli dla spo
łecze11stwa polskiego - nietylko w Galicji -
przykre. 

Czyżby to miała być dyktatltra wojskowa? 
Czyżby to miał być brak zaufania do 

Polaków? 
Otóż co do punktu pierwszego wszelkie 

wątpliwości wyklucza moment poddania no
wego namiestnika, mimo jego \Vojskową przy
należność, gabinetowi konstytucyj11emu. Na
stępnie zaś podstawę jakimkolwiek obawom 
odbiera tak dokładnie zakreślona kompetencj~ 
nowego namiestnika w zakresie przedewszy
sthem go ·po tarczej odbJdO\\:y kraju znisz, 
czonego wojną. Są to sprawy palą.::e, nagłe 

a .1 '.tmiu uie u i Ie 1.. u p t. lJIU u' ~~n1, 
jeszcze z tego względu, że Galicja wciąż 
jeszcze bezpośrednie tyły frontu bojowego 
stanowi i dla wojskowych potrzeb musi być 
oddana. Pogodzenie tych również niecier
piących zwłoki interesów wojskowych z intere
sami ludności stwarza konieczność ustawicz
nego pośredniczenia między cywilnemi a \voj
skowemi władzami-a pośrednictwo takie im 
bardziej jest wpływowe, im bardżiej orjentu
jące .się w sytuacji militarnej, tern skuteczniej 
może działać na korzyść ludności . cywilnej. 
Pod tym właśnie wzgl~dem -poprzednik ge
nerała Collarda w urzędzie namiestnikowskim 

mimo zapewne najlepszej woli nie umiał 

Z \Varszawskiego bruku 

dawać sobie rady i przyznać niestety trzeba, 
że kraj na tem znacznie ucierpiał, a chociaż
by owa niepotrzebnie paniczna, bezładna 

1 ewakuacja Lwowa z końcem sierpnia zeszłego 
roku jest tej niezaradności, klasycznym przy
kładem. 

Wojenne czasy żądają na kierowniczych 
' stanowiskach ludzi energicznych, zapobie

gliwych. Generała Collarda poprzedza w tej 
mierze opinja nader dodatnia. A łączy się 
ona także z opinją, stwierdzoną liqnerni fok 
tami, o prawdziwej, szczerej życzliwości no
wego namiestnika dla społeczeńshva polskie
go i dla kraju. Generał Collard uchodzi za 
naturalizowanego w Galicji obywatela, gdyż 
ożeniony z Polką, na stałe tam osiadł, prze
bywając szere2 lat w Stanisławowie i Prze
myślu. Poznał i posiadł język polski w zu
pełności i interesował się zawsze żywo spra
wami krajowemi i pozostawał w bliskich sto
sunkach z wybitnymi polskimi polityl'ami. 
Mamy ied.v pełne zaufanie co do osob.,r ge-
11erała Collarda i co do łenclencji jego rzą
clów. Ost' tnio przez czas, kiedy druga bry-

ada Lrgion >w Polskich \\chodziła w skład 
JL k I LI l J 11łd ' h • I t ... g „ 'i 

le dowoaó v jego Zj czliwości i sympatyzo-
wnnta żywego z ideJą legiono-:vą. · 

W mianowaniu wit;c tego generała, jak
kolwiek obcego nam pochodzenia, trudno 
się dopatrywać braku ufności ze strony mo
narchji austro-węgierskiej do Polski. 

Natomiast niewątpliwą jest rzeczą, że 
powołanie generała i to generała Collarda 
na namiestnika galicyjskiego, spowodowała 
poza względami czysto wojennymi, o któ
rych poprzednio mówiliśmy, także postawa 
pewnych żywiołów, uprawiających bądź dwu
licową, bądź wręcz wrogą :i,vzględem pań
stwa politykę. Niezgodność ~ej polityki rów-

drewnianych hacele. Zarobf'k bankierski! Fttnt 
haceli pół rubla. 

W jednym z 11 u merów "Świata" znajduje się · 1 

bardzo trafny i c!Jarakterystycwy wizerunek żywo- I 
ta warstawsldego ganoche'a czasu wojny. Jak, I 
czem i z czego żyje ta szara nędza, i skąd tyle 
tupotu życiowego bierze, to tajemnica życia, te
~o dz:w11ego iycia wielkich mia t. Ale pn·ejdżmy 

d1 :-. •. mej barw.ie~ 01•owieści. 

. Dałby Fisze! rubla, jak Pana Boga, ale 
i on musi zarobić. 

Na bocznicach rankiem stukał młotkiem uli
cznik, świdrował, kręcił, aż wykręcił hacel jeden, 
drugi, trzeci. - Nazbierał tego funt cały i do żydka. 
Przez dw:e, trzy godziny funt gotów. Możnaby 

wcze~m1e1 ale pilnują dzieliworki. Niedość, że 

stój:wsy nas łapią to jeszcze i to chamskie stró
żostwo chce pokazać swoje nrzędnicze nad nami 
władani". „Ody spotk·a siójan:-.d lub pana lewirowcgi!

ginie, jak kamfora. O, bo nie bardzo p.zyjemnie 
w „cerlrnle". Op•e!m11i w1j<1 ręce twarde. Kiedy~ 

było głodno, cblo.ino, często nawet do tycll rozko
szy dodawano jeszuc s1Mczyste przeklelistwo; a 
dziś to już 11,1wet maueJ't •iien1a o tem, by Jom 
mógł przyr,arnąć, utulić. Bieda skrzyp, szydzi. 
Przycichln 111ec0 tylko w swoim zwłowi '<;zczym 
krzyku, gdyż wódki 11ie dostać. Komitety dają, 

ale co tam! Lepszy giosz własny, choć zwędzony, 
niż wystany przed bramą komitetową. 

Ulicznil\ warszawsl;i zresllą ma tyle energji, 
tyle sprytu, .że lubi zarobić w różny sposób: pró
buje Komitetu, próbuje gazet, próbuje zawodów 
ws7elkicll, byle lekkich a rentowych. Lubi leż wra
żenia. I to nawet luksusowe: pudełko sardynek; 
pół funta kidbasy, kawał sera i funt okruchów od 
cia'itek. Tom się najadł! 

W słotne dni t:i1111)\ve wyciągał z ornkóA\ 

. 'a Boże Narodzenie to ci było frajerskie u
żvwanie: zimny ogień za <1yclię, mnm magika, co 
s::im fika - a co najważniejsze lrnlP1Jdarze. 

:' ;.:JPnciarz daje za ro be'< uczciwy. Można na
v. et wtedy >ójść na Piwn.\ na obi:.itl za dwa złote. 

Pan nie wierzy! Jak Bc1ga 1wcha111 ! Pan myśli, 

że ja za-wsze jadam na Berga za szóstaka, lub na 
starówce u pani prezesowej: dycha, z11pa i kawał 
cl.Jeba. A psik. Żeby kal 11darze kupowało bractwo 
caly rok to byłaby ci frajda'. 

ł,ol.iuz marzy o kalendarzach, oczy przesła

niajfl mu :,i~ mgłą wsponlłlicti przyjemnych, pożą
danych. 

Pa. złotych też si~ zarobiło na niemcacll, 
j 1k 1Jrzyszli pod Warszawę. Sarn sprzedałem dzic
::iięć piekiel11aubów. Dobrze za to płacili. Narwa
łem się tylko z karabinem. Miałem obstalunek. 

• Mówi n•i tu sklej ikarz: przy111t-'i karabin, dam ci 

nież z najbardziej istotnymi i żywotnymi in
teresami narodu polskiego coraz bardziej wi
doczną się staje. Gdyby całe społecze11.stwo 
polskie szło jednolicie po. linji właśnie swo
ich istotnych interesów i realnej zwartej po
lityki walki z największym ciemięzcą naszym, 
Rosją - lepsze byśmy dotąd mieli rezultaty. 

~polityczna broszura 
w sprawie polskiej 

W Lozannie, jako odbitka z artykułów 
o sprawie polskiej zamieszczonych w „ Ga
zette de Lausanne" przez p. K. (jednego z 
wybitnych polityków warszawskich. Red.) 
w sprawie polskiej, ukazała się broszura 
p. t. La Pologne et la Guerre". Napisana 
z dużą kulturą pisarską, pewną kulturą umy
słową, ale z tym poważnym braldem, iż jest 
apolityczną. Sprawę polską c;tawia na grun
cie nierealnvm. 

Autor "'wychodzi z założenia prawa na-
, 1. g 11rt ·uuu v o saFhOdL1emoscL „ ze

ba -zdaniem autora - prawo siły w stosun
kach międzynarodowych zamienić prawem 
narodowości, aby każda narodowość wielka 
czy mała, silna czy słaba, formowała oddziel
ile państwo i łączyła się z innymi jako ciało 
równorzędne, ale niepodr;;ędne". Jest to 
doktryna racjonalistyczna nie nowa, nie da
jąca się zrealizować wskutek tego, iż istnieją 
liczne terytorja mieszane, iź jedna narodo
wość wchodzi klinem w drugą, iż jakkolwiek 
je· lnym z najważniejszych czynników pa11.
stwowo-twórczych i państwo zachowujących 
jt!st narodowościowy czynnik, ale istnieją 
też czynniki geograficzne, gospodarcze, czyn-

dziesięć rubli. Poszedłem. Zdobyłem. Nawet przez 
rogatkę przeniosłem. Wchodzę w Bugaj, tak si~ 

cieszę, lecę do sklepikarza, aż mię tu za hale: 
.- Ską<'ieś wziął? 

- A z pod Kalwarji ... 
- Idi w uczastok. 
„ Trzymani" mnie całą noc. Cały zarobek 

zmarniał. 

Nosiłem też pisma rosyj&kie na pozycje.-2a
robić można - tylko drnga nieprzyjemna. Z po
cz11t'cu to zdwsze ,·ę udawał l. Kładę się na dro
dze i leż~. Jedzie sam0chód z panem oficerem, 
czy innym fatygantem -;taje. Przezemnie nie po· 
jedzi' ~tedy się zrywam i proszę, żeby zabrali. 
Czc:sto brali, ale raz jeden pułkownik - to kazał 

szoferowi, żeby mi dał w ucho. Nic uekalem. 
Dobrze się tu zarab alo na papierosach. „Wzie

nem'' sobie dzieciaków Marcinowej i kazałem zbie
rać ogryzki. Przez trzy Jni nazbierali pięć funtów 
tytoniu: bo to taki hrabia raz się zaciągnie i rzuci. 
Zmieszałem i jazda na pozycje; Kupili. Dziś ju.ż 

trudniej z takim zarobkiem, bo sołdaty dostają ma
cl10rkę za darmo. 

Raz mnie oficerzy wzięli do samochodu i ka
zali pokazywać drogę szoferowi, bo nie wiedział, 

gdzie Chłodna, a nawet jak jechać na Świętokrzyską. 
Dostałem trzy rnb c. To ci porządne frajery. 
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . 



nild równowagi politycznej, które oddzia~y
wuj<! na losy 11arodów i państw, ustanawia
jąc i przesuwając granice państwowe. 

„ Bez wyzwolenia narodów uja~zmionych 
niema pewności zachowania swej niepodle-
9'łości dla narodów wolnych" - pisze au
t~r. Ale jakie narody mogą się obawiać o 
ulrntę swej niepodległości? Narody słabe, 
narody małe. Czyż na nich można opierać 
wyzwolenie Polski? 

Autor zwraca się do Europy. Cóż jest 
E:1··npa, jako ciało polityczne? Jest fikcjq, 
n~ainvm czynllikiem są tylko d\vie grupy mo
rarst\v, między sobq walczqce, i szereg po
mniejszych pa11stw lleutralnych. Sprawa pol
sk::l może być opartą na jednej z walczących 
stron. To jest jasne dla każdego, kto umie 
myśleć kategorjami politycznymi. Sprawa 
polska, jako sprawa antyrosyjska ze względu 
na ujarzmienie sou u terytorjurn państwa pol
skiego przez Rusję, może być poslawio!ią na 
gruncie współdziahmia antagonistów I~os.ii z 
nami i nas z antagonistami Rosji. 

W danej ch\vili Francja i Anglja przez 
przymierze z Rosją są naszymi antagonistami 
jak i Rosja. W przyszłości jeżeli ie państwa 
znajdą sie w antagonizmie z Rosją, będą na
szymi sprzymierzeńcami. Ale dziś opierać 
swej sprawy na tych państwacll nie możemy. 
Stąd wycieczki przeciwko Prusom dla przy
podobania się Francji, spotykane w brqszu
rze, są całkiem nieodpowiednie z sytuacją 
dzisiejszą, kiedy z powodzeniem oręża nie
mieckiego jest związane rozwiązanie sprawy 
naszej. 

Autor, jak można mnienwć z wielu u
stępów jego b'roszdry, pokłada nadzieje na 
Francji. Np. w części historycznej podkre
śla iż powstanie polskie 183 l" r. były ratu n
kiem dla FJancji od i1aj.ścia f(osji. Wspomi
na o militarnej konwencji rosyjsko-pruskiej 

łują usprawiedliwić swe panowanie dowodząc, 
iż Polska nie jest zdolną do rządzenia sobą. 
W tym celu przypisują Polakom właściwości, 
psychologicznie wzajemnie się wykluczające 
i niezgodne z rzeczywistością. Naprzykład 
przypisują kra11cowy indywidualizm i duch 
reakcyjny, klerykalny. Na dowód zdolności 
państwowych Polaków autor przytacza postęp 
nasz i znaczną ilość wybitnych mężów stanu, 
jakich wydał okres konstytucyjny od 1807-
1831 r., t. j. Księstwo Warszawskie i Kró
lestwo Polskie. Dalej wydajność reform Wielo
polskiego, postęp Galicji autonomicznej. Sięga
jąc do okresu rozbiorowego pisze autor, 
broszury: „Genjusz narodu polskiego znalazł 
swój wyraz w edukacji publicznej. U schyłku 
egzystencji politycznej stworzona Komisja 
Edukacyjna była najlepszą instytucją oświatową 
w owocz~nej Europie. Następnie jej dzieło 
kontynował w Księstwie Warszawskim Sta
nisław Potocki. W 1808 r. zaprowadził po
wszechne nauczanie i jeżeli współczesne Kró
lestwo Polskie jest krajem analfabetów, to nie 
nasza w tem wina." Autor wspomina o uzna
niu dla Komisji Edukacyjnej, jaką wyrażał 
wrogi Polakom minister oświaty Mikołaja I 
Uv,1arow. Mógłbym przytoczyć jeszcze bar
dziej mocny dowód, mianowicie iż organi
zacja szkolnictwa rosyjskiego przy po
wstaniu ministerjum oświaty w Rosji, jak i 
programy tegoż szkolnictwa były imitacją prac 
Komisji Edukacyjnej. 

Autor broszury, p. K. dał rzecz bardzo 
zgrabnie napisaną, obfitą w treść, rzecz, po
mimo swego fałszyweg0 apolitycznego punktu 
wyjścia, mogąca dać cudzoziemcowi wiele 
cennych informacji o Polsce. 

Wlad. Studnicki. 

Zna1nienne ewolucje z 1863 r. i mówiąc o pogromie Francji w 
1871 r. dodaje: „armjci polska już nie istnia
ła". Tak, z tym nieistnieniem liczyła się 
Francja po 1871 r. i sznkała zbliże11ia się z 
Rosją, które zakończyło się przymierzem. Wy~ 
tworzył się związek między Frallcją a Rosją 
silniejszy, niż istniejące wspólnictwo podzia
łowe Polski między Niemcami i Rosjq. Wspól
nictwo to bezwarunkowo było czynnikiem ' 
osłabiającym przymierze francusko-rosyjskie, 
odsuwało \.VOjnę ro,syjsko - niemiecką, zresztą 
ku zadowoleniu pacyfistó\\ WE' Francji. \V 
końcu antagouizm rnsyjsko-niemiecki, objawy 
pochodzące z antago11izmu rosyjsko-austrjac
kiego okazały się silniejsze, niż owa spój
ność współz<iborowa. Stosunek Rosji z Niem
cami przerwała wojna światowa. 

Cięgi, jakie odbierają Moskale od wojsk 
sprzymierzonych oraz rozwój idei Legionów 
sprawił, że „szerokotorowcy" polscy w St. 

, Zjednoczo!lych, którzy nie tak dawno jesz-

W interesie Francji leży, aby nić ta nie 
nawiązała się na nowo, to jest bezspornem. 
Ale jeżeli na\\'et w epoce ś\.viętc:go przymie
rza, kiedy spójnia wypływnjąca z podziału 
Polski byfa dominującym czynnikiem w po
lityce zewnętrzmej Rosji, Prus i Austrji, Fran
cja nie usiłowała przez odbudowę Polski zer
wać ów związek drogą wojny i podczas kam: 
panji krymskiej byia przeciwną podnoszeniu 
sprawy polskiej, to dziś, gdy nie jest w woj
nie, ale w przymierzu z Rosją i dzięki armji 
rosyjskiej nie ma Niemców w Paryżu, nie 
podniesie sprawy polskiej, nie będzie kru
szyć lwpji o naszą niepodległość. Francja 
pragnie i musi pragnąć tak obecnie, jak i po 
wojnie, zwłaszcza gdyby wbrew oczekiwa
niom zc:1ko11czyłaby się wojna zwycięstwem 
trójporozumienia i oddaniem jej Alzacji i Lo
taryngji, aby Rosja była silną, aby sprawa 
polska nie była czynnikiem ją osłabiającym, 
ale przeciwnie jej orężem przeciwko Niem
com. Może więc pragnąć Francja autonomji 
Królestwa? Zwolennicy nie niepodległości, 
ale autonomji są uprawnieni do opierania 
swych nadziei na Francji, jednak winni pa
miętać, iż w razie zwycięstwa triple entente , 
nie Rosja od Francji, ale Francja od Rosji 
będzie zależna. 

Fałszywa w swym założeniu broszura 
„ La Pologne et la Guerre" zawiera jednak 
szereg przedstawionych faktów doniosłych po
litycznie z zakresu naszej historji. Szczegól
nie cenny jej rozdział, w którym autor wy
kazuje, jak panujące nad Polsk<1 narody usi-

cze z niebywałym tupetem szli do narodu 
pod sztandarem Mikołajewskiego manifestu, 
stracili zupełnie na minie i z nosami na kwin
tę poczynają rejterować, trąbić na odwrót, a 
co najśmieszniejsze, kpią ze swych, niedawnych 
„sprzymierzeńców" Moskali. 

Oto parę takich głosó\V. 

·r. 

Znany ze swej „ szerokotorowej" orjen
tacji „ Dziennik Związkowy" tak pisze na wieść 
o upadku Przemyśla: 

„ Austrjacy odebrali Przemyśl i przygo
towują się do odebrania Lwowa. A co bę
dzie z nową gubernią przemyską i lwowską?!" 

* 
A „Dziennik Narodowy" z Chicago, któ

ry niegorzej od jakiegoś „Dniewnika" bronił 
interesów Rosji, takie wygłasza zdania w ar
tykule pt. „ Pogrom Rosji a sprawa Polska": 

„Zbliża się pogrom Rosji. 
„Armja linjowa rosyjska właściwie już 

nie istnieje. Zmiażdżoną ona została w Pru
sach wschodnich, nad Niemnem, Wisłą, Bzu
rą i Rawką, Pilicą. Dunajcem wreszcie. 

„Im dłużej wojna toczyć się będzie, tern 
gorzej dla Rosji, gdyż z ciemnych mas nie 
stwarza się na poczekaniu żołnierza. 

„ W tych warunkach więc znajdująca się 
armja rosyjska ostatecznie przegrać musi". 

·:-:· 
.;\· ·:+ 

A ten sam „Dziennik Narodowy", który 
JUZ widać zupełnie stracił wiarę w „światło 
ze wschodu", zaczyna uderzać w ton siły 
własnego narodu i oto czytamy: 
· „ Naród, który przechodzi takie cierpie-

nia musi żyć. Z tego więc względu wie
rzymy, że Polsb będzie, a wzmocnieni tą 
wiarą pomnóżmy wszystkie swe starania i za
biegi, aby do powstania wolnej Polski do
pomódz" ... 

Znamienne ewolucje. /(. 

-

Z życia Polaków w Szwajcarji 

Lozanna, 15 lipca. 

Wśród kolonji polskiej tutejszej panuje 
żywy ruch. Lozanna jest dziś w pewnej 
mierze ośrodkiem życia polskiego w Szwaj· 
carji. Tu zbiegają się nici różnych akcji pro
wadzonych przez żywioły polskie zagranicą, 
zwłaszcza w państwach zachodnich. W Lo
zannie i sąsiedniem Vevey skupia się kierow
nictwo Centr. Komitetu Ratunkowego, prowa
dzonego przez H. Sienkiewicz a. Tutaj 
grupują się też koła niepodległościowe zorga·· 
nizowane w „Związek niepodległościowy de
mokratów polskich", którego kierowuictwo 
znajduje się w Paryżu. 

Z ważniejszych objawów wewnętrznych 
prac Komitetu Sienkiewiczowskiego w ostat
nich czasach należy podkreślić uzupełnienie 
Komitetu przez dobór nowych członków 
z kół, przedtem do Komitetu niedopuszczo
nych. Mianowicie na wniosek prof. N ar u
t. o w i cz a z Zurychu kooptowano Stefana 
Zer omskiego i biskupa ks. Wł. Ba n dur
s kie go. 

Staraniem Związku niepodległościowego 
demokratów polskich wychodzi w Lozannie 
pismo njepodległościowe „ Trybuna Polaków", 
wydawana w języku polskim i francuskim. 

Dnia 26 czerwca odbyło się zebranie 
kilkudziesięciu osób, na którem prelegował 
znany publicysta polski Władysław Studnicki. 
Zebranie wysłało do prezydjum miasta Lwowa 
telegram następujący: 

„Zebranie w dniu 26 czerwrn. Polacy w La
zanie trn odczycie Wł. Studnickiego ku ucz
czeniu odebrania drogiego sercu polskiemu 
Lwowa, zasyłają radosne pozdrowien;i, wy
zwolonemu z pod jarzma rosyjskiego miastu, 
które w ciągu wieków było posterunkiem 
przeciwko barbarzyństwu wschodu, które w 
ciągu ostatnich lat kilkudziesięciu po rozbiciu 
centrum umysłowego polskiego w Wilnie a 
osłabieniu w Wa,szawie wespół z Krakowem 
kontynuo vało dorobek cy,Nilizacji polskiej. 

Obecne wyz,wolenie Lwowa jest ogni
wem wyzwolenia Polski, co nas i Was winno 
łączyć w wspólnej nadziei a wszystkich Pola
ków w wspólnym czynie wyzwoleńczym". 

Chłop galicyjski a Legiony 

Praca oświatowa na wsi g~1licyjskiej wy
dała znacz1?e owoce. Są powhty gdzie ca
ła ludność wiejska czynem dowiodła swego 
głębokiego uświadomienia narodowego. 

I tak np. w powiecie wadowickim, jak 
donosi „Naprzód", gdy \vybuchła obecna 
wojna, około 450 ochotników zgłosiło się z 
powiatu do Legionów, w tym około 400 
włościan. 

Trzeba było np. bielizny dla Legionów, 
Komisarjat wystarał się tylko o materjał, a dzie
wczęta wiejskie w mig szyły. Trzeba było 
butów i ubra11, - już na apel nawet z naj
bardziej oddalonych gmin, przybyli do tutej
szego związku strz~leckiego krawcy, szewcy, 
i bezinteresownie wszystko robili. . 

We wrześniu Departament wojskowy 
N. K. N. gminę Chocznię (w powiecie wa
dowickim) wybrał ha obóz dla formującego 
się bataljonu uzupełniającego. Około 2.000 
Legionistów prawie przez trzy tygodnie w 
tej gminie stało. 

W każdej prawie chałupie. odstępowano 
dobrowolnie łóżko i pościel dla oficera Le
gionów i izbę dla żołnierzy legionistów, a 
sama rodzina chłopska gdzieś tam w komo
rze ciasnej się mieściła. Mimo, że żywnoś
ci. albo nie było albo było bardzo mało, le
gioniści głodu nie cierpieli, bo ludność 
czern mogła tern z nimi się dzieliła. 

Ta serdeczność i to zbratanie się z lu
dem wiejskim były tak wzruszające, że do 
dziś dnia ludzie, wspominając na chwile 

, przeżyte z legionistami, łzy mają w oczach. 
Kiedy rozeszła się wieść o śmierci śp. 

Grudzif1sldego, może nigdzie nie wywołała ty
le żalu, co u chłopów w Choczni. Znali ~o 

/ 
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bowiem. Tu przez dwa tygulnic stał kwa
terą w domu µosła Antoniego Styły. N1e 
je;.l~n wieczór spędził on 11:1 ·rozmowie z wło
ściana 111 i. 

Charakterystycznem jest .spostrzeżenie 
ludności powiatu wado 1vickiego, że le[<ioniści 
nigdzit' nik0111u żadnych szkód nie wyrządzili. 
N11.. znaczy to, jako!>y tu i ówdzie ja 1rnś dro
bna s.1.koda nie zostata wyrządzona, jednak 
guy w urządacl1 Jll1in11y;.:;1 lgłaszano do sta
rostwa szkody, ludność świadomie nie poda
wała żadnych s11\ćfd, zrządzonych przez legio
nbtów, 11ważaj<1c takie zgłCl.;;zanie szkód za 
~h:!t'1Lienie wojska polskiego. 

Olbrzymia była ofiarność ludu na skarb 
polski wojenny. Rady gminne 27 gmin po· 

I 
wi:Jtu W<h!owickie,go uch\\'"aliły na polski skarb t 
wojenny 40.0UO k. Skłndki zbierane po clrn
iacli w1ej5ktch przyniosły. wnet ponad 15.000 
k. Skfadki okazyjnz: 13.00U k. Jeżeli się 
do kgo doda składki ,1 Ir ółek rolniczych", 
„ !\as Relffeisena '', jeżeli się zważy. że dary , 
Rmiy powiatow~j, powiatowej kasy oszczę
dności powstały pod wpływem włościan, w 
tycll i.istytucjnch zasiatbj<'cych, to przyjść 
111Ll"'.irny do przeko:wnia, że na 100.000 kor. 
wkładek, dwie trzecie złożył lud po Isk i. 

KRONll<A 
-- Od redakcji. Z powodu przeszkód te

chnic?.ny<:h zapowiedziany dodatek zostanie Jolq-
czony ciopkro do piąlkowt:go nllmeru. · 
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Dyrekcje teatru miejskiego objął z powrotem 
p. Ludwik llcller. Przyznano mu rozmaite ulgi, 
p1d w.mrnkiem, że teatr prowadzony b~dzi~ na 
wyżynie artystycznej, odpowiadającej godności sti.
licy. 

Nn konferencji kon;i.ji zdrowotnej. fizyk miej
ski dr. Legeżyński przedstawił szer1..:;.; aktuai11ych 
spraw. 1 tak, wysłano te!Pgrnm eto ministerstwa 
spraw wewnętrznych z zawi{łdomknie111 o szerz~\· 
cy~h si~ w mieście epide1njach osp.)' i cholery. 
Gminy p )dmiejskie otrzy111aty pok:~nie urzą
dzenia t>zpit<lli epidemicznych. Szpital d1olerycZ11y 
\W Lwowie jest paepelnio11y, pomieszcza boi,viem 
100 chorych. Obecnie gmach bursy grunwaldzkiej 
zamirniuny będzie na szpiiul. Liczba chorych 
wzrat.la w sposób zastraszający. G11iazdami epi
demji są przedewszystkiem przedmieścia Lwowa. 
Zwrócono się więc do wojskowości z prośbą o 
z,1kaw11ie cl1lopom i mieszkai'1com prLedmieścia 
wchodzeni<i do Lwowa, oraz o wysh111ie do gmin 
p0dmiejskicłl le!rnrzy, którzyby przep;·owadzili 
szczepienia ochronne przeciw cholerze. Podniesio· 
110 w ko11cn myśl zorga11izowania nocnej służby 
epidemicznej przy po'gotowiu ratu11kowern. 

l\sii~że bi$kup krakowski Sapiełrn bawi 11d 
kilku dni we Lwowie. 

Zamęt w Warszawie. Do Kopenhagi 
do~zły wiadomości z Wnrsza\vy, iż zarządzenie o 
ewakuacji więzie11 warszawskich wywołało pani\ę 
w pierwszym rzędzie w zarządach więz;ennycli. 
'V nie"lycbanie pośpiesrnym tempie wyprowadz:.ino 
z cei szczególnie politycznych więźniów i z brnku 
specj,lluyc!J karetek wywożu110 na dworzec brzeski 
dorożkami. Skutkiem tego poważna ilość politycz
nych więźniów przy pomocy miejscowej lnr!ności 
.zdołała się ukryć. 

Dalej dor~oszq, że ściganie przez policję po
dejrzanych osób o przygotowywanie zamachów na 
objekty wujskowe, jest jak najbMdziej utrud11io11e, 
Wslrntel: bowiem przepisów ewakuacyjnych miesz
kania osób podejrzanych sq pusfr, a lokatorzy tych 
rnieszkai'1 są wymeidowani 11a wyjazd. Odbywaj1 

snyst:a, która rozwinięta została na szerokim fron
ck, zmusiła nas do sko11certowa11ia się ua pozy
cj;1ch bliżej Narwi po:ożonyr·h (w komunikacie4' 
dnia poprt:ednit•go powicdzianci o walkach w ty111 
0dcinku.: "W okolicy Mławy wyparlismy uieprzy
jaciel<l, który jed11ak podwoił rezerwy, na południe od 

' Ciechanowa". .Tedy.Iie mapy sztabu rosyjskiego 
rnoglyily wytłumaczyć zagadkę, jak można wyprzeć 
nieprzyjaciela w okolicy Mławy nź na południe od 
Ciechanowa, czyli odeprzeć nieprzyjaciela w kie
ru:1ku swych wrasnych pozycji, kcz JUŻ następm.'go 
dllia być zmuszonym koncentowJC si~ nad Narwią 
Red.). W łączności z tern uznaliśmy za konieczne 
przeprowadzić nowe Ui'rupowanie naszych ~ił na 
lewym brzejlU Wisły, co uskuteczniliśmy bez prze
szkód. 

Bitwa morska 

Wiedeti. Urzędowe źródła ogłaszają: Przed 
Ragusa-Vecehia i Gravosa pojawiło si~ osiem krą
żowników włoskich i dwanaści~ torpedowców, które 
otworzyły og:e:ii na tor kolejowy, na dwoi zec kolei 
\V Gravosa, na kilka pobocrnyclt miejscowości i na 
wzgórza koło Ragusa Vecehia. Razem oddał nie
przyjaciel około 1000 strzałów. Kilka budynków 
piywatnych zostało zniszczonych. Strat w ludziach 
n iem a; niema też ra 1111yclJ. 

O godzinie 5.45 rano ·został storpedowany 
krążownik „ Ginseppe Garibaldi", poczem flotylla 
wioska opuściła wody austrjackie. O zatopieniu 
tego olm;tu donosiliśmy już poprzednio jednak bez 
innych szczegółów bitwy morskiej. Red.). 

Duma przychodzi do głosu 

- Wi~ej rozumu. Do<;zlo do naszej wiado
mości, że Jed11ostki złej woli po3uwajq do tego 
stopnia 11i',cze1m10~\ć swoj<: iż 11otatkę z Dziennika 
Narqdowego, zamieszczoną w N!! 70 p. t. .,Dowód 
powodzenia", a skierowaną wył<icznie do wlaścicieli 
p Ó1 r (11iepotrzebnych w kinematografie), a także 
częściow) przeciwko napisom na filmach w język n 
rosyjskim i niemieckim z poaiinięciem polskiego, 
:,,taraj;1 się _„tłomaczyć" jako szyderstwo ze Szkoły 
Pul<>kiej. Zyczymy Szkole Polskit-'j z pewrością 
Jep.~j, niż niejeden z "organicznych patrjotów", i 
ży(zym~ również naszym przlciW11ikom przy
najmni..,.j. tyle rnzumu, j<lk już fl ·dobni wolę u nitti 
tak trudno, by mogli się w 12 wierszowej nort!tce 
lepiej zorjentować.? 

I się wobec tego rewizye i are->ztowania w lokalach 
pubLcznyclJ, gdzie przeważnir ofiarami podejrz..:!1 
policyJ11ych padają B·igu ducha winni rnie:>zkar1cy. 

Bukareszt. (w. wł.) „Adwerul" donosi z 
Petersbmga: Rada ministrów odbyła posiedzenie w 
C:irskim Siole. „lnwałid" oświadcza, że z powo
du „ z m i e n i o n e g o p o ł o że n i a" c a ł e m i
u is ter-::: two zgodziło się na zwołanie 
D u 111 y p r z e d n s l a n o w i o n y m p o p r z e
d 11 i o te r mi n e 111. Dekret zwołujący Dum~ o
glo~zony będzie w najbliższych dniacb w Dzienni
ku nrzędowym. 

- Do Bry~adjera Piłsudskiego. Prezes Na
czelnego Komitetu Narodowego posei Wł3dvsław 
Jaworski wystosował do Brygadjera Pilsud;:-,1(iego 
z okazji Najwyższego uznania bohaterskich zapa
sów Legionów polskich w ostatnich wqlkacb, na· 
stępujący telegram: 

„Przepełniony uczuciami radości i dumy z 
powotiu Najwyższego uznania wyrażonego przez 
Jego Ct>sarską Wysokość Marszaik<1 polnego Arcy
księcia Fryderyka Legionom i ich Wodzowi za bo
haterstwo ich, okazane w ciężkich zapasach od 18 
do 25 maja i w najkrytyczniejszej chwili \V czasie 
dokonanego z pcrną brawurą zdobyc!a przyczółka 
111.ostowego w Józefowie dnia 2 lipc<i, przesyła Na· 
czelny Komitet N<:rodowy bohaterskim Legioni
stum i icil genialnemu dowódcy 1wjserdeczniejsze 
życz ·nia i wyrazy bezgra11!cz11ego podziwtt i czci. 
Oby gwiazda zwycięstwa Legio.1ów, walczących o 
urzeczywislllienie naszych ideałów nigdy n;e zbla
dła i oby sława naszych przodków aż do ostate
cznego zwycięstwa nadal im przyświecala. 

Jaworski" 
- Administracja niemiecka w Pabjanicach. 

W Pabjanicach w ubiegły czwartek komitet obywa
telski został rozwiązally a zaprowadzona niemiecka 
<Hlrninistracja miasta. Pierwszym burm;strzem przez 
wł 1dze został zamianowany . inż: A. (\.ruse he, 
drugim Hmmistrzem fabrykant F. !rrusche, jako <lał
sLych członków !Tiagistratu wyznaczono :3 .l\iiemców, 
2 Polaków i 1 Zytla. Przewodnkząc) 111 Rady miej
skiej został zami<lIIOWany A. !(rnschl: fabrykant, 
radnymi zamianowano 1 :2 Niemców i 4 lyuów. · 

Pisma l:wowskie w Piotrkowie. ·wczoraj 
poraz pierwszy otrzy111aliś1tiy drogą pilcztową 1111-

rner „Kurjera lwowskiqo". P1s1110 wychodzi dwa 
razy dziennie, rano i wi •czui·em, j:1k Jawniej, poci 
kiernkiun llt'storn ruchu ludowego Boll•:-;ława Wy
słoucl1a. Prócz wiadoiilośd z \vojny, Nr. L d. 14 
b. m. przy11%i wiele c;ekawych intor11acJi lok.1l-
11ych. Dowia<lujemy si\', ~:~ d. 1 l Li. 111. lwowskie 
koł1i „l.1gi kobid", odbyło zebrauie orga11izacyj11e, 
n:i. którem wyb ranu zarząd tymLzasowy. Przewo
dnicz<lCt\ wyhra110 p. Z. RomcJnowiczową, zastęp
c.t..y11ia111i p. p. Frę.;il(lownc; i J. Tom:ck,1. Zarząd 
utworzył cztery sekcje: 1) opit:ki nad rodzi11iJmi 
Legiu11ist0w, 2) upieki nad Legio11i„Jami, 3) go· 
spodarcz<\, która 111a slw0rzyć kucl111ic; i 1Jerbaciar-
11ię dla Legionistów i ,1) dochorlową. 

r omitel rn1. Tad~usza Ru to wskiego, powie
rzył preze ·ur~ pruf. dr. K. Twardowski ~mu, który 
powrócił z Wiecltl1a. Dotyclicza-;owy preze~, prof. 
Finkel ohjqi godność zastępcy. Komikt '>dbywać 
będ1ie posiedze;1 ,1 co punied;,iałki. 

- W obawie przed zamachem. Na dworcu 
kolejowym w Lublinie jak donosi „Dziennik Pol
ski" z d. 3 lipca, rozlepi-en o na~tępujące ogło
szenie: 

Anglja terroryzuje Bułgarję 

Fran!?jurt. Tutejsza „Franki. Ztg." donosi z 
Konstanlynopola, że rząd angielski przesłał rządo
wi btll~iuskiemu notę, w której stara się usprawie
dliwić wykonywaną przez siebie blokadę bułgar-

1) Zabi311i~ się publicznuści przebywać na 1 

perow1ch stacyjnych, jak iównitź podczas p·zecho- : 
dzeni<l poci,1gów wojskowych. Zakaz ten odnosi · 
si~ 1 do urzt;dników koh:jowych, nie będących 
służt e. 1 skiego portu Dede:1gacz. Według treści noty wię-

• 21 Zabrania się osobmYI 'Pt, tro1111y111, Oraz 
u11.ęd11ikom kolejowym, do których obowiązków to 
Pie 11alL'ży podchodzić do mostów strzeżonych bli
żej, niż na 200 kroków, oraz przechodzić po nich, 
z wyj:4 Lkiem mostów na \Viślc pod I wa11grodem 
(Dęblinem) i na Bugu zachodnim pod Brześciem 
Lit., na którym przechodzący i przejeżdżający nie 
mogą się zatrzymywać, cokolwiekbądź wyrzucać 
lub robić jakiekolwiekbądź notatki. 

3) Z;1brania się oświecać ok11a w wagonach, 
wychodzić na platformy wagonowe, przesiadywać 
w ubieralniach wagonowych i na stacjach. 

Nadzór nad wykonaniem powyższych prze
pisów i zapobieganie ich przekraczaniu wkłada się 
11a s\Ltżbę pociągową. 

Winni przekrocze11ia tych przepisów będą 
lrnra11i z decyzji specjalnego komLtetu aresztem do 
3-ch miesięcy lub grzywną do 500 rb. 

Komunikat rosyjski 
Bazyleja. Rosyjski sztab ge1ternlny ogiasza 

urzędowo pod dat<t 19 lipca. Bitwa między Wisłą 
a Bugiem była najzaciętsza w dniu 17 lipca. 
W oj s k a nasze mężnie i zawzięcie o d p i e r a ł y 
atak i nieprzyjaciel podjął na całym froncie atak 
w k'erunku na Lublin, koncentrując swoie siły w 
okolicy \Vilkołaza, w ci~1gu dnia musieliśmy odpie· 
rać przeszło dziesięć ataków. W dniu tym 
z a a t ii }; o w a ł y n a s znaczne siły niemieckie na 
lewym brzegu Wieprza. l'Jiep1 zyjacidowi u d a ł o 
s i ę t u p o s u 11 <l ć s i ę 11 a p r z ó d ku pól:1ocy, 
w kierur;ku lzdeban pud Krasnostawem. Min]l) 
strat odparty nasze wojskd b·ohatcrsko zażarte ata
ki 11ie:ir,,yjacielskie, które przeci<w;nęl sit; do pó· 
ż11('go wieczorn. (Mimo odparcia ataków, „ udało 
:-.it; 11ieprzyj:1ciclowi pos1111ąć sir.; k11 północy", o 
cze111 in H\la w poprzed!1im zdaniu. Red.) Na pra
wym brzegu Wieprza nieprzyjaciel w dniu 17 lip
ca ostrze11wc1ł gęsto na:->ze pozycje 11ad rzeką Wo
liq. Na fronoie ·wsi <.1rabowiec - Bereslie podjął 
nieprzyjacieł w dniach 16 i 17 zawzięte ataki-; po 
wielokrot!lej walce na bagnety, z ci o b y ł o n t y 1-
k o rowy str ze I n i c /, e przed dwo1!1a naszemi 
ko111pa1iia111i. Między Huczwą a Bugie111 odpar
liśmy licztk' ata1\i i wypadiśmy go z lasu mołoli1i
skiego. Nad Bugiem pQtl llkowicami i l(onotopa· 
mi u·;iłował niepuyjaciel w dniu 17 lipca prze
drzeć ~i~ •ia prawy bi'zeg rt:eki, lecz odparliśmy 
w szczęśliwych kontratakach. 

W okolicy ~ygi i Szaweł trwa ofensywa nie
przyjaciela na T11kk11111 i Staiy--Auc. W walkach 
o te mi,•jscowo~ci bidze ndzial liczna kawaler.ja. 

Ofe 1.;ywa nieprzyjacielska w kierunku Psza· 

kszość towarow, .wyładowywanych w tym porcie 
stanowi kontra ba 11dę, prze.znaczona dla paristw 
nieprzyjacielskich. Tylko okręty włoskie, angiel-

' skie i francuskie mogą zawijać do portu i wydo
bywać towary. Ten akt samowoli angielskiej wy
\vował w Bułgarji bardzo ujemne wrażenie. (Taki
mi środkami usiłuje rząd angielski zmusić Grecję i 
Bułgarję do porzucenia neutralności. Red.). 

Zaostrzenie konfliktu strajkowego w Anglji 

Kopenhaga. (w. wł.) Z Londynu donoszą: W 
zagłębiu węglowem, objętem strajkiem górników 
powstały rozruchy strajkujących w miejscowości 
Pornboy. Aresztowano ośm osób. Największa na 
świecie fabryka malerjałów wybuchowych w Crai
gl)lo pod Swansea musiała przerwać ruch z powo
du braku węgla. Lloyd George w towarzystwie 
Runcimana odjechał do Cardiff, gdzie ma rozpo
cząć rokowania z zastępcami górników. 

Rotterdam. (w. wł.) Tutejsze pisma dono
szą z Londynu, że górnicy, pracujący w kopalniach 
węgla w Anglji środkowej i w północnej części 
hrabstwa Straifords!Jire· rozpocząli także strajk. 

Nota Stanów do Anglji 

Amsterdam (w. wł.). Z Londynu donoszą, że 
Stany zjednoczone wystosowały do Anglji notę, 
w któr·~j żąda prze~trzegania praw międzynarodo
wycl1 wobec ob:,'wateli amerykar1skich i nie chce 
uznać koli fiska t towarów, przeprowadzanych wbrew 
mit;dzynarodowemu prawu. 

Początek opozycji we Francji 

Genewa. (w. wl.). Paryski „Journal" donosi, 
iż posłowie socjalistyczni w parlamencie francus
kim postanowili wniosek obniżenia prezydentowi 
republiki i wszystkim ministrom pensji o połowę. 

Znamienne przyznanie 

Rotterdam. (w. wł.). Ogłoszone już ostatecznie 
' wyniki docbodzeri w sprawie zatopienia „Lusitanii". 

Wedle wyroku 11ie l.Jyło na pokładzie ani wojska 
ani bro11i, ale co rz;1d angielski przyznaje ładunek 
był mieszany, a w nim 5000 skrzyti nabojów (?!) 
ale 11 ie było żad n yc!J ma lerjalów wybuchowych. 

Wyrok, który potępia czy11 storpedowania 
statku w najostrzejszy sposób, stwierdza jeszcze 
przy nkreśleniu miejsca, gdyż torpeda uderzyła, 
fakt ie było to o 50 m. od miejsca, gdzie były 
nabuje (komentarze zbyteczne). 



Str. 4. "DZIENNIK NARODOWY" 

Wiedeli. (w. wł.). Na prezydf ;m N.K.N. przesłał min. spraw zagr. Bnrian odpowiedź na wniesiony 
tl0 rządu a.1strjackio:go w dllill :3 czerwca memorjał z po;tulami polskimi. (Memorjał ien podamy w ca-
J, 1::;ci jnt:-c1. Red.) · 

-~·-Odpo.wi_edź bar. Buriana kończy się ten1i słowan1i: „ Polacy mo-
gą w tej historycznej chwili z ufnością spoglądać_ w dalszą __Erzyszłość. 

~ożliwości_!:~)Zwoju, z jakich dotychczas korzystali, hędą po szczęśli

wej wojnie z pewnością wielokrotnie w~n1ożone. Wielkie ofiary, któ· 
re w tej wojnie w krwi i mieniu ponieśli dla ojczyzny, wydadzą z ca
łą pewnością owoce". 

Olbrzymie zwycięstwa 
Berlin. B. Wolffa donosi z głów1wj kwatery pod datq 20 lipca: 
W Kurlandji zostali Rosjanie odparci pod Szrnard~i11<111:i, na wschód od Tukkum pod Orindor

fem i Usingen. Również na wschóJ ot.I l\ur:;zau cofa się 1Jiepr1yjaciel przed naszym atakiem. 

Na pótnoc od Nowogrodu (nad Nctrwią) zajęły wojska niemieckie pozycje nieprzyjacielskie na 
północ o<l miejsca, gdzie łączą sic~ rzeczki Skroda i Pissa. Odznaczyly się tu szczególnie świeżo przy· 
łe oddziały pospJlitaków, które po raz pit·rwszy sziy w 0giei"1. 

Na północ od ujścia Skrwy stanęl'śmy na brzegu Narwi. Obsadziłiśmy stałe forty Ostrołęki, 
położone na północno-zachodnim brzegu rzeki. 

Na południe od Wisły wojska nasze dotarły do .linji Błonie-Grójec. W czasie nocnych walk 
wzięliśmy tu Rosjanom 560 jeńców i 2 karabiny maszynowe. 

M1 72. 

OGŁO~Zb~NIA 

Ogłoszen. ie 

Mngistrat miasta Piotrkowa niniejszem 
podaje do publicznej wiadomośd, że w 
dniu 2 sierpnia 1915 roku o godzinie 10-tej 
rano w sali Magistrat11 od'Jc:dzie się licy
ta~ja za ·pomocą zapieczętowanych dekla· 
racji na dzh:·rżawę gruntu miejskiego pod 
1rnzwq „1'\foryca", przestrzeni 40 mórg 29 ~i 
prętów na czas sześciu lat od dnh 1-go 

I. ~
1 Stycznia 1916 roku. Licytacja zacznie się 
-, r>d sumy 1350 koron rocznej dzierżawy i•1 

i · pl11·; .. 
Zycz<1cy soliie wziąć 11dl.iai w licyta

cji, obowiązatJi s4 zlużyć Wl.:!CHug 11sta110-

~ 
wianej formy deklarację z załączeniem kwi· 
tu kasy !\asy miejskiej o wniesieniu cza
sowo kaucji w 1/10 części sumy nazna-

. czouej do licytacji. Deklarujący na !icyta-
t_ cji najwyższą sumę obowiqzany kaucję tę 
6 . z<iraz po ukończeniu licytacji d0peinić clo 

1 ;5 zadeklarowanej przez niego sumy. O
sobom, które na licytacji się nie n.trzyma
ły, kaucje zostaną zwrócone. Warunki li
cytacji można przeglądać w Magistracie 
codziennie oprócz świąt i niedziel w go-
dzinach urzędowych. 

· Piotrków, dn. I-go lipca 1915 r. ~ 
C. i k. Komisarz Rządowy 

, Schneider Obcrstl. . 

~ 5Y M Km lig H !t ~~ t! PtC· ~!Ui~ l.J m &r:.s ~ 

Niemieckie wojska obrony krajowej i rezerwy gene;ała Woyrscha wypady zupełnie liczniejszego 
nieprzyjaciela z jego pozycji nad Iłżanką. Wszystkie ko1Jtrataki sprowadzonych pośpiesznie posiłków 1 

rosyjskicl1 zostały odparte. W ręce nasze dostało się pueszlo 5000 jetica. Wojska nasze ścigają nieu
stannie pobitego nieprzyjaciela; J<.awalerja dotarła już do linji kolejowej Radom-Dęblin. 

DZWONKI ELEKTRYCZNE 
urządża z ostrzegaczami, oraz wszelkie repa· 

racje w zakres tychże wchodzące 
Między górną Wisłą a Bugiem ś c i g a m y u s t ę p u j ą c e go il i e p r z y j a c i e I a. 

Nacze.lne kierownictwo armji. 

\Vi'ede1z. B. koresponde:ncyjne donosi z głó~nej kwatery pod datą 19 lipca: 
Między Wisłą a Bugiem posunęły się wojska sprzymierzone w pościgu pieprzyjaciela 

poza onegdajsze pole bitwy. Liczba je11ców wziętych przez generała Arza wzrosła do 3500. 
Także pod Sztalem wzięły wojska nasze ponad 3000 je{1ców. 

Jak zajęto Radom 
Na zachód od Wisły złamali sprzymierzeni po bohaterskich walkach front rosyjski 

nad Iłżanką. Wojska nasze stoczyły gwałtowne walki na południe i zachód od Radomia. 
Siedmiogrodzka piechota wzięła szturmem Kostrzyn. Radom wczoraj przed południem 
zajęły nasze wojska. 

W Galicji wschodniej sytuacja niezmieniona. Na granicy Bukowiny i Bessarabji zaa· 
takowaliśmy rosyjską L>rygadę i rozbiliśmy ją. 

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer. 

iv.carsz na ~arsza~~ 
Berlin. B. Wolffa donosi pod datą 21 lipca: 
W Polsce na południe od Wisły cofają się Rosjanie z linji Błonie-Grójec na wschód. 

Wojska Woyrscha stoją tuż przed Dęblinem. 

Na południowy zachód od Kowna również pomyślnie posuwają się wojska nasze. 

·Ostatnie walki o Chełm Lublin 
Wiedeń. B. korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 21 lipca: 
Nieprzyjaciel ustawił się po_now11ie na południe linji kolejowej, prowadzącej z Chelma przez 

Lublin do Dęblina. Mimo zawziętego opDru z jego strony udało się wojskom sprzymierzonym prze
łamać ~o w kilku punktach. Pod l(óża1111q korpus Arza w połączeniu z bataljonami utorował sobie 
drogę do linji nieprzyjacielskiej. Na połud11ie od Biskupic z·)stali Rosjanie w nocy zmuszeni przez 
Niemców do odwrotu .. Między Bystrzycą a Wislą armja arcyks. Józefa Ferdynanda natrafita na silny 
opór. 

Po obu stronach Borzubowa wyparły nasze wojska w zażartej walce wręcz pułkom syberyjskim 
pozycje, zawzięcie przez nich bronione. 

Armja ta wzięła wczoraj 3 oficerów i 6,000 żołnieży do niewoli. Tudzież zdobyła 9 karabinów 
maszynowych. 

Między Wisłą a Pilicą prowadziliśmy dalej pościg. Wojska niemieckie przełamały na północny 

wschód od Zwolenia przednie pozycje przyczółka mostowego przed Iwangrodem. O sąsiednie pozycje 

trwa walka. 

parto 

W Galicji wschodniej rozwinęły się pod Sokalem znowu gwałtowne walki. 

Zast. szefa sztabu generalnego von Hoefer: 

Zwycięskie odparcie ataków włoskich · 
Wiedeń. B. korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 21 lipca: 
Walki w Gorycji i nad Isonzem nie osłabły w zaciekłości. Wszędzie zwycięsko od

ataki włoskie. Nieprzyjaciel poniósł olbrzymie straty, 

flektrotecbnik TOMASZ BAnASZKIEWl[l, RokSZY[ka ffg 40. 

181lnHTORJUM 0-ra K. DłU~60 
dla chorych piersiowo w Zakopanem 

przyjmuje pacjentów· na ~ezon letni w ce
nie IO - 12 I'. dziennie za mit>si.lrnnie z 

całkowitem utrzymaniem i leczeniem. 

Obecnie wyjazd do Zakopanego znacznie 
ułatwiony. Informacji udziela Dyrekcja Sa

natorj urn: 

-
Przestemplowane znaczki pocztowe kupię, 

dobrze płacę Alfred Wolf urzędnik Aussig 
a d Elbe Altlerchenfelder Hauptstrasse Nr. 26 
Osterr. 

Na wakującą posadę 

POMOCNIKA LEŚNICZEGO 
lasów miasta Noworadomska 

potrzebny jest wykwalifikowany leśnik, obeznany 
z prowadzeniem racjonalnego gospodarstwa i ra
chunkowości leśnej. Reflektanci winni natlesłać do 
Magistratu m. Noworadomska pi.śmienne oferty z 
odpisami świadectw dotyczących ich spec"alności 

i dotychczasowej działalności. 

Żona legionisty z rodziną 
, w środkowej Galicji zamieszkała z braku utrzyma

nia, wyrabia haftowane portjery oraz różne hafty 
ręczne, według wzorów własnych lub podanych. 
Wzory do przejrzenia oraz zamówienia przyjmuje 

Administracja nDziennika Narodowego". 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 
przyjmuje od 6-7 wiecz. w Redakcji przy 111. By

kowskiej Nr. 55 II piętro. 

Drukarnia Państwowa pod zarządem Departamentu Wojskowego N. K. N. 


